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Przedpłata na marzec. 
»Wielkopolanin« kosztuje na wazyat- 

klieh pooztach w Niemczech 

BE" 40 fen. "a 
W Poznaniu zapisywać można » Wiel- 

kopolanina« w Ekspedyoyl, przy ulicy 
Wodnej 15 1 w ajencyach 'a 40 fem. na 
sen miesiąc. 

»Wielkopolanin« zapisany jest w cen- 
niku pocztowym w wykazie głównym 
(Hanptbuch, 2-te Abth.) ped 7, nr. 135. 

»Wielkopolanine dołącza dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek fwiąteczny 
% rycinami pod tyt.: ss? ko dome» 
we, „Pasieezmika i sObrone 
wink, 

»Wiełkopolanin« ma obeonie na wię» 
keza z wszystkich pism polskich liczbą 
abonentów; umieszczane w nim ogło- 
zenia znajdują jak największe rozprze- 
strzenienie. 
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Wymiana telegramow 
pomigdzy Najprzewielebniejszym X. Ar. 
cypasterzem a Kardynałem sekretarzem 

stanu Rampollą. 
Z ekazyi rozpoczęcia 25 letniego roku 

panowania Ojca św., wysłał Najprzewie- 
lebniejszy X. Areypasterz następujący te- 
legram : 
Bua Sanctitas Papa Loo Decimustertius 

3 Roma 
Die fausto, quo Beatissime Pater 

anncs Petri attigisti et cui totus orbis 
catholicus congaudet, digneria benigne 
excipere humillima vota m3a et utrius- 
que mei capituli cathedralis Utinam Deus 
optimus auroram pacis et triumphi E:ele- 
siae initium videre Sanctitati Vestrae 
permittat. 

Florianus, 
Archiepiscopus Gnesnensis et Posnaniensis. 

Na telegram ten nadeszła następująca 
odpowiedź: 

Fioriano Stablewski Achiepiscopo 
Posen. 

Beatissimus Pater excipiens libonter 
Vota tua et utriusque tui capituli cathe- 

. @ralis eoncedit tib: et capitulis apostoli: 
cam benedietionem. 

M. Card. Rampoella. 

„Obornicki Kreisbiatt" 
wydawany w drukarni Louis Gótza, u- 
wigzionego, jak nam doniesion: z strony 
wiarogodnej za brudne sprawki, zamie. 
Ścił wiadomość, o rzekomym testamencie 
Ojca (św. i dołączył do tej wiadomości 
uwagi, obrażające w wysokim stopniu 
nasze uczucia katolickie. — Iatencya do- 
tknięcia Namiestnika Chrvsiusowego i o- 
brażenia naszych uczuć katolickich jest 
tem widoczniejszą, że doniesienie to po: 
jawiło się w przeddzień rocznicy jubileu 
8zu 25 lecia pontyfikatu Ojca Św. — Wy- 
stęp ten „Obornickiego Kreisblattu* na- 
piętnowaliśmy już raz, dziś podnosimy z 
Raciskiem, że obywatele obornickiego 
powiatu powinni stanowczo wyrazić 
Życzenie wobec landrata, aby zagrodził 
Duszezaniu w Świat tak bardzo obrażają 
Cych uczucia katolickie wieści w piśmie 
Subwencyonowanem przez powiat. Możemy 
Zresztą donieść, że wieść jakoby Ojciec 
Wiety miał mianować w testamencie 

Swego następcę, wbrew wyraźnym usta: 
Wom o wyborze Papieża, jest od „a* do „z* 
zmyśloną. Przeciwko rozszerzaniu takich 
łamliwych wieści występują nawet nin- 
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Przedpłata w Poznaniu: 
Xwertelnie 1,20 M., x odnoss. do domu 1,45 M., miesięcz. 40 f. 
m odlnoszeniem 50 f. WIKLKOPOLANIN wychodzi codziennie 

REDAKOYA: Wielkie Garbary ar. 50. 

przychylne katolikom pisma narodowo- 
liberałów. 

Niechaj to będzie wskazówką dla o- 
bywateli obornickiego powiatu, że konie- 
cznie coś zrobić tu trzeba. Jesteśmy, 
jako katolicy, wogólności zby t obojętni 
na rozmaite zaczepki ze strony ianowier- 
ców i znosimy często bez słowa odpo- 
wiedzi zohydzanie zasad wiary i ustaw 
Kościoła. 

Przeciwnicy z tego korzystają i bez- 
karnie szerzą często najpotworniejsze 
wiadomości. Taka obojętność jest wprost 
grzeseng 

Pokażmy, że tak, jak w sprawach 
narodowych, tak też i w sprawach ko- 
ścielnych nie ma z nami żartów. 
Dobrym przykładem służy nam przecież 
pan kanclerz rzeszy, który oświadczył 
publicznie, że w sprawach narodo- 
wych inie zna żartów. Pan kan- 
elerz ma swoją narodowość, której nikt 
z nas zresztą nigdy nie zaczepia. My mamy 
swoją narodowość, wszędzie i zawsze za- 
czepianą, oprócz tego mamy swoją wia- 
rę, którą aż nadto często le- 
kceważą. 

Brońmy się na drodze legalnej. 

Gdyby pan landrat nie chciał nic 
uczynić w poruszonej sprawie, trzeba 
się udać do prezesa rejeneyi w Pozna- 
niu, a jeżeli i to nie poskutkuje do mi- 
nistra spraw wewnętrznych — wreszcie 
dobrze byłoby przesłać odpis tej wiado- 
mości Kreisblattu oborniekiego na ręce 
posłów naszych, aby ci wspólnie z cen- 
trum  przedstawiii sprawę sejmowi pru- 
skiomu. Trzeba nam być pilnymi i docie- 
kłymi w sprawach takich, aby poznano, 
że nie tylko w sprawach narodowych, ale 
i w sprawach wiary nie ma z nami żartów. 

Curiosa szkólne 
czyli szkolny plan nauk w szafie. 

Taki tytuł dejemy następnemu na 
humoreskę zakrawającemu, lecz prawdzi 
wemu zajściu. 

We wszystkich prawie szkołach lu- 
dowych wisi plan nauk na ścianie, tylko 
o jednej szkole dowiedzieliśmy się, że 
znikł i według opowiadań dzieci jest w 
szafie. 

A przyczyny tego aresztu ? 

Oto w szkole tej uszezuplono liczbę 
godzin nauki religii. Wiadomość ta prze- 
dostała się de pism polskich i to poparta 
tak autentycznemi dokumentami, że zwy- 
czajowe sprostowanie ze stromy rejencyi 
nastąpić nie mogło. (Wiadomość tę podał 
czasu swego „Wielkopolanin“.) 

Kogoś wyższego z mocarzy sakol- 
nych korciło, że zamach na naukę religii 
się nie udał i zaczął posądzać nauczy- 
ciela, że en to wydał sprawę. Lecz nau- 
czyciel wskazał na plan szkolny, wiszący 
na ścianie i ten ruch ręki objaśnił moca 
rza szkolnego, że plan nauk jest zdrajcą. 

Z planu nauk bowiem każdy przy: 
padkowo choćby tylko wchodzący do 
szkoły, dowie się jaki jest rczkład nauk, 
jaka liczba godzin. 

Zapadł więc dekret: „Zdrajca do ko- 
zy!“ — I odtąd niewinny, a jednak wi- 
nowajea, plan nauk szkolnych zamykany 
bywa w szafie. Szczęście, że ten dekret 
padł na plan szkolny, a nie na żywą 
istotę, 

Na jakie to pomysły biorą się różni 

Poznań, wtorek 25 lutego 1902. 
Telefon Ekepedycyi: 1018. 

Przedpłata na pocztach: 
Kwartalnie 1,20 Mk., z odnoszeniem 1,62 Mk. INSERATY od 
wiersza drobnego 25 fen. 

EKSPEDYOYA: ulics Wodna nr. 15. 
REKOPISOW się mie swraca. 
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nasi mocarze, aby zatrzeć ślady swych 
działań! 

Działo się w roku Pańskim 1902, w 
stuleciu oświecenia i w państwie Boja- 
źni Bożej! — 

List otwarty 
mecenasa Adama Wolińskiego do pro- 

fesora uniwersytetu berlińskiego 
dr. Schiemanna. 

Dzielny obrońca skazańców wrzesiń- 
skich pan mecenas Adam Woliński wy- 
Stosował do głośnego - w ostatnim czasie 
berlińskiego historyka prof. dra Schie. 
manna list, który w dosłownem tloma- 
czeniu brzmi jak następuje! 

Poznań, 18 lutego 1902. 

Szanowny Panie Profesorze! 
W liście, wystosowanvm do berlin- 

skiego reprezentanta „New Yorker Staats- 
Zaitung* (bardzo poczytne pismo niemie- 
ckie w Poin. Ameryce. Red. „Dzien,*), 
ogłoszonym w temże piśmie w numerze 
2 dnia 25 stycznia rb., wystąpiłeś Pan 
% twierdzeniem, że sprawa wrzesińska 
jest niczem innem, jak tylko symptomem 
długo już nurtującej agitacyi (einer schon 
lange wiihlenden Agitation), że agitacyą 
tą kierują „gałicyjscy* Polacy —, że ona 
rozporządza znacznemi funduszami, które 

| prawdopodobnie pochodzą od „Jezuitów* 
i że ona jest może wypływem agitacyi 
„wydalonych z Francyi kongregacyi du 
chownych.“ 

Nie będę Pana wprawiał w kłopot 
żądaniem dowodów na te monstrualne 
twierdzenia, ponieważ nie byłbyś Pan w 
możności ich dostarczyć. Widocznie sam 
Pan to czujesz, bo mądrze dodałeś słowa: 
„wahrscheinlich“ i „vielleicht.“ Ale mu- 
szę wyrazić moje zdumienie, że kröle- 
wsko pruski profesor uniwersytetu, mąż, 
który powołany jest na to, żeby głosił 
światu rezultaty badań historycznych w 
sposób niesfałszowany, uczciwy i wolny 
od politycznych namiętności, nie waha 
się rzucać w Świat szeroki tego rodzaju 
elukubracyi, które każdy poważny i nie 
uprzedzony człowiek z góry uważać musi 
za tendencyjne, i powtarzać na ślepo 
twierdzeń, poprzednio już pomieszczonych 
w pismach Towarzystwa trzech liter, nie 
starając się wcale przekonać o ich nie: 
prawdzie. 

Te bajki wywołały u ludzi poważnych 
uśmiech politowania i pan powtórzeniem 
ich w Ameryce innego rezultatu także 
nie osiągniesz, na pewno zaś nie przy- 
czynisz się do powiększenia sławy pru- 
skich uczonych. 

Bardzo trafaą dołączyła „Schles. 
Volksztg.* do pańskich twierdzeń uwagę, 
że w ten sam sposób możnaby twierdzić, 
iż Towarzystwo HKT pobiera subwencyą 
od Chińczyków. 

Wspomniane wyżej twierdzenie zao- 
patrzyłeś pan  przynsjmniej słowami 
„prawdopodobnie i ,,moze“. Ale w dal- 
szym ciągu listu stawileś pan twierdzenie, 
bez żadnego zastrzeżenia, a więc jako 
stwierdzone: 

Wrzesińska demonstracya dzieci była 
dobrze wystudyowaną komedyą, za 
którą każdy z małych aktorów wyna- 
grodzony został znacznym, jak na jego 
stosunki, majątkiem. 

Pragnę przyjąć na pańską korzyść, 
żeś pan tego twierdzenia z złej woli 
sobie nie zmyślił, tylko żeś z niem 

wystąpił na postawie informacyi, otrzy” 
manej z naszej prowincyi. Jako adwokat 
w procesie wrzesińskim, jako ten, który 
rzecz całą z gruntu, jej powstanie, jej 
przyczyny i cały jej przebieg studyował 
i poznał w najdrobniejszych szczegółach, 
muszę jaknajenergiczniej przeciw temu 
twierdzeniu zaprotestować i mogę pana 
zapewnić, że informacye pańskie pochodzą 
z kłamliwego i nieczystego 
źródła. 

Co prawda to nie mogę powstrzymać 
mego zdumienia, że mąż poważny może 
powtarzać publicznie takie bajki. Bądź 
co bądź należy się panu zaszczyt, którego 
mu co prawda nikt nie będzie zazdrościł, 
żeś pierwszy to, co każdemu po ludzku 
myślącemu człowiekowi przedstawiało się 
jako wstrząsająca tragedya, nazwał „do- 
brze przedtem dla celów pieniężnych 
wystudyowaną komedyą.* Tedencya wy: 
stąpienia pańskiego z takiem twierdze: 
niem w piśmie właśnie amerykańskiem, 
jest oczywiście każdemu jasną. Chcesz 
pan opinią publiczną, która tak życzliwie 
odezwała się na rzecz ofiar wrzesińskiego 
procesu, nastroić kosztem dzieci na ich 
niekorzyść, przedstawiając je jako speku- 
lujących komedyantów. 

Jestem jednak mocno przekonany, że 
właśnie w Ameryce, w kraju wclności, 
gdzie żadna narodowość i żadne wyznanie 
nie są prześladowane, w kraju, który do- 
starcza najlepszego dowodu, że na tym 
Bożym świecie dla każdego jest miejsce 
i żyć i działać można z sobą i obok sie- 
bie bez względu na narodowość i religią, 
że właśnie w tym kraju krok pański, 
zdradzający wielki brak serca dla owych 
biednych dzieci, nie odniesie skutku, 
tylko wywoła wstręt, narodowi zaś nie- 
mieckiemu, który przecież tyle niby oka- 
zuje serca boerom, wiele sławy doprawdy 
nie przysporzy. Z szacunkiem 

(„Dz. Pozn.*) Woliński, adwokat.“ 
List powyższy przesłał pan Woliński 

do pism niemieckich i amerykańskich. 

Mowa posła Bernarda Chrzanowskiego 
wygicszona na posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego przy drugiem czytaniu etatu 

wojskowego. 

Zeszłego roku kolega mój, ks. prałat 
Jazdzewski, wywiódł różne zażalenia co 
do administrscyi wojskowej. Mianowicie 
użalał się na to, że generalna komendan- 
tura w Poznaniu wydała rozkaz, żeby 
żołnierze niczego nie kupowali u polskich 
kupeów. Pele de takich zażaleń w ubie- 
głym roku znacznie się rozszerzyło. Duch 
waśnienia, podtrzymywany i pielęgnowa- 
ny w Prusach, z czasem, zdaje się, roz: 
szerzył się na pole armii całej rzeszy. 
Dowód na to między innemi jest i w tem, 
że teraz przeciw 15 dzieciom przekor: 
nym (rebellisch) wyprowadza się 2 bata- 
liony do Wrześni. Zarządzenie to tem 
jest osobliwszem, że Polacy spodziewać 
go się nie mogli, skoro przecież zmusze- 
ni są do spełniania najcięższego obowig- 
zku, rozlewania krwi i ofiarowania życia 
za obcą ojczyznę. Skutkiem tego można 
się było spodziewać, że Niemcy „towa- 
rzysze broni* więcej szacunku okażą dla 
naszych uczuć i obrażać ich nie będą. — 
Przedstawię tu poszczególne wypadki. 
Nie chcę ich tu generalizować, chcę tylko 
uwagę pana ministra wojny zwrócić na 
to, że zaraza pruska coraz więcej się 
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rozszerza i że byłoby pożądanem zarzą- 
dzić wobec tego środki zapobiegające. 
Przy kontrolach i stawkach landwerzy- 
stów coraz więcej się upowszechnia oby- 
czaj wygłaszania mów. Teraz prawią mo- 
wy nie tylko generałowie, ale i niższe 
szarże, już nawet kapitanowie, a mowy 
ich wskazują na to, że kontrolki i stawki 
landwerzystów uważa się niejako za filie 
stowarzyszenia do popierania niemczyzny. 
Każdego czasu jestem gotów podać panu 
ministrowi nazwiska odnośnych kapitanów 
i oznaczyć miejscowości. 

Więcej jeszcze zadziwia — dwa tylko 
wymienię wypadki — i szczególnie się 
przedstawia, że w obydwóch wypadkach 
powtarza się ta sama melodya, t. j. wy- 
szydzanie polskości i wyszydzanie kato- 
lickiego duchowień twa. 

W jednym wypadku, podczas kon: 
roli, kapitan do zgromadzonych rekrutów 
mniej więcej tak się wyraził, mówiąc o 
przysiędze na sztandar: „/3 krzywoprzy- 
sięstwa się popełniają. tego byłem sam 
świadkiem. Rozmawiałem z człowiekiem, 
który bardzo znośnia mówił po niemiecku, 
a ten sam na sądzie przysiągł, że nie 
umie mówić po niemiecku. I wy też my: 
ślicie, co tam, wyspowiadam się grzechu, 
a zostanie mi edpuszczonym. Nie słuchaj- 
cie tego, co wam mówią wasi panowie i 
duchowni! Ci chcą was przywiązać do 
gleby i was wyzyskiwać. Służby wasze 
poświęćcie państwu pruskiemu! Wtedy 
będziecie mogli zrobić karyerę wojskową 
lub jako urzędnicy wiele wskórać w po- 
tężnem i szerokiem państwie pruskiem. 
Wielu Polaków zostało pruskimi urzędni- 
kami i bardzo wysoko doszli... Słyszałem, 
że między Polakami mówi się o roku 
L913, iż w tym roku ma być koniec z 
Prusami. Ale my kilku tysięcy na wpół 
zagłodzonych Polaków się nie boimy, — 
tych w pół godziny wystrzelamy.* 

W innym wypadku chodziło o stawkę 
landwerzystów w Poznaniu. Tam powie- 
dział pan kapitan: 

„W prowincyi naszej powstała roz- 
terka między narodowosciami. Ale nie 
bądźcież tak głupi, żebyście wierzyli pol- 
skiej propagandzie, albo polskiemu ducho- 
wieństwu, cokolwiekbądź wypowiada z 
kazalnicy, albo co wam w konfesyonale 
podszeptuje. Nie zważajcie też na mowy 
waszych kobiet. Bądźcie stałymi i rozsą- 
dnymi mężami, bo kto powie coś przeciw 
Prusom, jest w moich oczach świntu- 
chem.* (Wesołość). 

Choćby ktoś stał na skrajnie wolno- 
myslnem stanowisku, choćby był i nie- 
przyjacielem katolickiego duchowieńztwa 
i nieprzyjacielem polskiej inteligeneyi, 
przyzna mi, że ideał, zalecany rekrutom 
przez pp. kapitanów, ideał strebera, jest 
mniej wartościowym od ideału, jaki pol- 
ska inteligencya młodszej braci przed- 
stawia. 

Pytam więc: czy ciętość pruskich 
kapitanów jest rycerską? Czy to po ry- 
cersku, że się tych, którzy mają z bronią 
w ręku bronić ojczyzny, tj. polskich re 
krutów i landwerzystów przywodzić chce 
do zdrady przeciwko największej rzeczy, 
polskiemu j.zykowi ojczystemu i polsko- 
narodowym uczuciom? A jakiż jest sku- 
tek takich mów? Oburzenie i rozgorycze- | 
nie. Skutek jest ten, że rekruci i land- 
werzyści tych samych ostrych słów uży- 
wają przeciwko kapitanem, które od nich 
siyszeli. Szutek jest ten, że ludzie ci 
przestają swych przełożonych szanować, 
a naśladować ich w tem muszą wszyscy 
uczciwi Niemcy. Tacy mówcy nie są 
dżentelmenami. Gd. R. 

* „Jakiej kto smaki, myśli, 
że każdy taki“ — opiewa nasze przy- 
słowie — a zastosować je można do „Ta- 
geblattu Poznańskiego. * Wszystko, co mu 
niewygodne i co nie służy do podburza- 
nia umysłów swoich prawowiernych lands: 
manów, nie czytających pism w innych 
językach — uważa za kłamstwo i tak 
znów postąpił z wiadomością, jaką po- 
daliśmy w ostatnim numerze o dziew- 
czynce, która we Vaterunser napisała 
prawdziwe dziwolągi języczne, naturalnie 
w przekonaniu, że się po niemiecku na- 
uczyła. „Tageblatt“ wszystko to i list, 
jaki mieliśmy w oryginale, uważa za 
kiamstwo, ale „dążenie nasze do gwałto- 
wnego oderwania się od Prus“ — oraz 
ucisk, jakiego Niemcy doznają od Pola: 
ków — to alowa prawdy pruskiej. 

Sam „Tageblatt‘‘ odpowiada innemu 
pismu, które mu życzyło, aby się prze- 
niósł, gdzie pieprz rośnie i twierdzi, że 
tutaj we Wielkopolsce jest urdeutscher 
Grund und Boden, i niezadiugo potrwa, 
a Polacy nabędą przekonań pruskich, bo 
tak zawyrokował kanclerz Bülow w sej- 
mie pruskim. Kiedy ostatnia resztka sło- 
wiańskiego oporu i słowiańskiej buty u- 

stąpi, to wtedy nie Niemcy wyjdą tu stąd 
ze swemi kulturnemi taczkami tylko ko- 
niec będzie temu ueiskowi polskiemu, 
jaki potulni Niemcy znosić zniewoleni. 

Oto słowa prawdy pruskiej | 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Partya wolnomyślna sej- 

mowa podała do sejmu wniosek następny: 
Wezwać rząd, aby jak najspieszniej prze 
dłożył projekt do ustaw, według którego 
przyznaje się gminom miejskim i wiej 
skim W. Ks. Poznańskiego na sejmikach 
powiatowych liczbę reprezentantów odpo- 
wiadającą liczbie ludności i wy- 
sokości podatków. 

— Z Lipska telegrafajg do „N. W. 
Tageblattu*, że senat uniwersytecki tam- 
tejszy uchwalił nie uznawać rosyjskich 
świadectw dojrzałości, tak, że słuchacze, 
którzy z takiemi świadectwami tam przy: 
będą, nie będą dopuszczeni do nauki w 
uniwersytecie lipskim. 

Wojna Anglo - Transwasiska 
Dnia 21 go lutego. Da awet przeszedł na 
czele 400 burów dnia 10 lutego iinią ko 
lejową ufortyfikowauą i zwrócił się na 
północ. Burowie z całym spokojem po- 
przecinali kolczaste druty, mające zagro: 
dzić przeiściu linii kolejowej. 

— Heilbrom, 22 lutego. Dewet stoi 
na północ od Reitz w ostatniem(?) swojem 
schronniku nad rzeką Liebenbergolli. 

— Pretorya. Putkownik Park zasko- 
czył pod Nooitgedacht obóz burów i wziął 
164 jeńców. 

Austrya. Wiedeń 22 lutego. Na 
podstawie wczorajszego przebiegu posie- 
dzenia w Izbie poselskiej można mieć 
nadzieję, że rozprawy budżetowe zostaną 
ukończone przed Wielkanocą. Prezes hr. 
Vetter oświadczył, że będzie * dokładał 
wszelkich starań, aby w dniu 22 marca 
zakończono rozprawy. W dyskusyi nad 
budżetem zabierze głos ogółem 250 po- 
słów, dyskusya jeneralna zostanie ukoń- 
czona w poniedziałek. 

— Wiedeń 22 lutego. Wczoraj po 
południu odbyło się powtórne posiedzenie 
subkomitetu w sprawie cukrowej. Na 
posiedzeniu byli obecni także członkowie 
komitetu Izby panów. Po dłuższej nara- 
dzie upoważniono posłów Urbana i Kulpę 
do zredagowania rezultatu dotychczaso- 
wych rokowań subkomitetu. Członkowie 
luby panów wyraźnie podnieśli, że ich 
obecność ma tylko na celu przez kontakt 
z posłami w tej sprawie się informować. 

— Tryjest 22 lutego. Z aresztowa- 
nych już po ogłoszeniu stanu wyjątko- 
wego, część wypuszczono jeszcze wczo- 
raj na wolność. Cenzurę prewentywną 
dla gazet zniesiono, dzienniki muszą je- 
dnakźe doręczać egzemplarze pisma na 
trzy godziny przed wydaniem numeru. 

— Tryjest 22 lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miasta podesta 
zawiadomił, że namiestnik zawiesił u- 
chwałę Rady miejskiej, aby wydelego- 
wać ankietę celem zbadania zajść z dnia 
14 i 15 bm, 

— Wiedeń. Wezoraj wieczorem zmarł 
tu znany podróżnik afrykański dr. Emil 
Holub. 

— Wiedeń. „Wiener Ztg.* ogłosi 
jutro nominacyę prof. Cwiklinskiego na 
szefa sekcyi w ministeryum oświaty. 

Rosya. Jałta 22 lutego. Tołstoj 
przepędził noc lepiej. — Ogólny stan 
chorego lepszy. Temperatura wynosiła 
w nocy 37'4, rano 36'5, puls zada- 
walniający. 

— Kijów 22 lutego. Z wczesną 
wicsng rozpoczęte być mają roboty około 
powiększenia tutejszej stacyi kolejowej. 
Na roboty te, głównie ziemne, mające 
na celu powiększenie stacyi przeładunko- 
wej, asygnowano tymczasowo 800 tysięcy 
rubli. Wybudowany też będzie tymcza: 
Sowy «dworzec drewniany. Budowa mu: 
rowanego, która rozpocznie się dopiero 
w r. 1904, ma być ukończona w r. 1906. 
Nowy ten dworzec będzie największym 
w państwie. Ogólny koszt robót określono 
na sumę około 4,000,000 rubli. 

Hiszpania. Bajonne, 21 lutego. Dziś 
wieczorem w mieście było juź nieco ra: 
chu, ponieważ otworzono już gmachy pu: 
bliczne. Zecerzy wzbraniają się podjąć 
prace. Jenerał kapitan pozwolił sprowa- 
dzić zecerów z innych miast. Zaszły w 
ciągu wieczora starcia pomiędzy strejku- 
jacymi a policyą, przyezem 5 osób odnio- 
sło rany. Według doniesień z innych ob- 
wodów fabrycznych pogorszyła się sytua- 
cya znacznie. Według doniesień z Hiszpa- 
nii panuje wśród Karlistów ruch znaczny. 
Przywódzcy Karlistów oświadczają jednak: 
że, Ze nie przyczynili się do obecnego 
rozruchu. 

Hiszpania. Barcelona, 22 lutego. 
Liczba zabitych podczas ostatnich rozru- 

chów wynosi 40, liczba rannych niezna- 
czna. Strejkujacy otrzymują z Londynu 
znaczne sumy pieniężne. Dziś usiłowali strej- 
kujący odbić swych towarzyszy, znajdują: 
cych się w więzieniu i przypuścili w tym 
celu szturm, zostali jednakże przez woj- 
sko odparci. przyczem wiele osó padło i 
jest rannych. W miastach sąsiednich ruch 
strejkowy przybiera wielkie rozmiary. 

— Madryt, 22 lutego. Z Barcelony 
telegrafują, że przyszło tam wczoraj do 
starcia między strejkującymi a służbą 
kolejową. Jeden strejkujący został zabity. 
W jednej miejscowości na prowincyi zra- 
bowano piekarnią. Między Sabodel i Ca: 
rassa przerwano druty telegraficzne. W 
Maneso ogłoszono stan oblężenia. 

— Bilbao, 22 lutego. W całem po: 
giebiu węglowem daje się spostrzegać 
znaczne wzburzenie umysłów. 

Włochy. Rzym, 21 lutego. Gabinet 
Zanardellego podał się do dymisyi. 

— Rzym, 22 lutego. Izba deputowa- 
nych zebrała się wczoraj celem przed- 
sięwzięcia wyboru prezydenta Izby. Ab- 
solutnej większości nikt nie otrzymał. O- 
głoszenie tego rezultatu wywołało wiel- 
kie wrażenie. Prezydent gabinetu Zanar- 
delli oświadczył, że wobec tego wyniku 
głosowania rząd zastrzega sobie dalsze 
postanowienia. (Poruszenie.) — Po krö- 
tkiej jeszcze dyskusyi odroczono pono- 
wny wybór i posiedzenie wśród wielkie- 
go poruszenia zamknięto. 

— Rzym, 22 lutego. Dzienniki do: 
noszą, że po wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych, odbyia się rada ga 
binetowa, która uchwaliła jednomyślnie 
przedłożyć dymisyą całego gabinetu Za: 
nardelli juz wczoraj wieczorem wręczył 
królowi dymisyę. 

— Medyolan, 22 lutego. Wezoraj 
wieczorem odbyło się tu wielkie zgroma 
dzenie w sprawie tryesteńskiej. Na zgro- 
madzenie przybyli reprezentanci różnych 
warstw, wszystkich stronnictw polity- 
cznych, wielu senatorów i deputowanych. 
Wyrażono oburzenie z powodu stanu wy- 
jątkowego w Tryeście i sympatye dla 
tamtejszej rady miejskiej, dalej polecono 
senatorom i deputowanym, aby w obu 
Izbach sprawę tę poruszyli i dali wyraz 
uczuciom ludności włoskiej. Podobne zgro- 
madzenia zapowiadają we wszystkich 
większych miastach włoskich. 

— Rzym, 22 lutego. Z okazyi dwu- 
dziestopięcioletniego jubileuszu Ojca św. 
odbyło się wczoraj w kościele św. Piotra 
uroczyste Te Deum, w którem wzięło u: 
dział wielu kardynałów, biskupów, dygni- 
tarzy papieskich, delegatów stowarzyszeń 
katolickich w Rzymie około 20,000 pu 
bliczności. Gdy publiczność po skończonej 
uroczystości zobaczyła papieża w jednem 
z okien apartamentów papieskich, powi: 
tała go owacyjnie. Papież cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem. Nadeszła wielka liczba 
telegramów gratulacyjnych z wszystkich 
stron Świata katolickiego. 

Chiny. Pekin, 21 lutego. Ciało dy: 
plomaczne było wczoraj na dworze chiń: 
skim na audyencyi moworocznej. Cesa: 
rzowa osiadła na tronie po lewej ręce ce- 
sarz. Anstro węgierski poseł bar. Czikau 
złożył życzenia. Ks. Czing odczytał od- 
powiedź. Cesarzowa rozmawiała potem 
dość długo za pośrednictwem tlomacza. 

Ameryka. Nowy Jork, 22 lutego. 
Spłonęła fabryka broni położona przy u: 
licy Parkawenue. Ogień przeszedł na 
wielki hotel Parkawenne, który również 
się spalił. Dażo gości hotelowych chcąc 
ratować życie wyskakiwało z okien na 
ulicę, przyczem wielu połamało sobie re- 
ce i nogi. Pułkownik związkowy Peffer 
i żona hotelisty zginęli w pożarze. Admi- 
rai Miller śmiertelnie ranny. Nie wiado- 
mo, ile osób jest jeszcze pod gruzami 
murów. 

Sprawozdanie 
z czynności komitetu Towarzystwa pomocy 
naukowej imienia Karola Marcinkowskiego 

na miasto, Poznań 
za czas od 8 Intego 1901 r. do 18 lutego 1902 r. 

Komitet w roku ubiegłym składał się z 

pp. dr. Heliodora Święcickiego, jako przewo- 

dniczącego, mecenasa Ludwika Cichowicza 

jaro jego zastępcy, pref. dr. Lazarewioza jako 
skarbnika, dr. Adama Karwowskiego jako 

sekretarza, oraz członków pp. X. posła pra: 

łata Stychla, posła mecenasa B. Chrzano: 

wskiego, Albina Andruszewskiego, Józefa 
Scbeckiego i Jarosława Leitgebra, oraz pó- 
zniej mocą uchwały nadzwyczajnego walnego 

zebrania kooptowanych członków pp. X. 

radzcy Kolasińskiego, dr. Kozuszkiewioza, 

dr. Smolińskiego, Wendlanda i Stanisława 
Stolpego, wszystkich z dawniejszych przed: 

mieść. 
Z wielkim żalem komitet dnia 30 paździer: 

nika przyjął wiadomość o ustąpieniu wielce 

zasłużonego i nader czynnego czlonka i wi 

ceprezesa p. mecenasa Ludwika Cichowioza, 

który mimo usilnych próśb nie dał się nakło: 
nié do pozostania w komitecie. 

Bluro w osobnem piśmie, wystosowanem 

do p. mecenesa Cichowicza wyraziło temuż 
żal z powodu ustąpienia i zarazem podzięko: 

wało za tyloletnią, pełną poświęcenia pracą 

w komitacie, której jednym z dowodów 
jest umiejętnie i źródłowo skreślona historya 

komitetu miasta Poznania przez pierwsze ówieró 
wieku istnienia swego. 

Posiedzeń komitet w roku ubiegłym odbył 

5 zebrań oraz jedno walne zebranie, na którem 
kooptowano wyżej wymienionych członków, 

czem ostatecznie sprawa kooptacyi, poprzednio 

przez dyrekcyą zakwestyonowana z powodu 

nieformalności, została ubitą, Zresztą komi: 

tet, jak zwykla zajmował się przeglądaniem 

świadectw, załatwieniem petycyi stypendya- 

tów, a ostatecznie na wniosek p. dr. Święci; 

ckiego także dozorowaniem uczniów mniej 

pilnych. Postępy stypendyatów były w ogól- 

ności zadowolniające, po części nawet znako» 

mite, niestety atoli nie brakło i tekich, któ: 

rym komitet widział się zmuszonym udzielić 

surowej nagany. 

Za to rok ubiegły zapisuje się szoze: 

śliwie w pamięci wskutek bardzo po: 

myślnych rezultatów finansowych, wynika: 

jących ze znacznego powiększenia sie liczby 

członków. Jest to zasługą niezmordowanych 

zabiegów sprężystego skarhnika p. prof. dr. 

Łazarewicza, który zdziałał, że dawniejsi sty: 

pendyaci rozproszeni po Świecie, teraz płacą 

aż 5|, sumy, jaką płacą członkowie miejscowi. 

Razem suma składek wynosi w roku ubi? 

głym 7723 m, tj. więcej jak niż rszy tyle, 

ile było w r. 1€99. 

Niestety rok ubiegły zaznaczył sie ubyt« 

kiem 2% 20 zacnych i znamienitych człon: 

ków, których Śmierć nieubłsgana wyrwała z 
pełni czynności obywatelskich, i to: 6. p. 

Annusu Ludwika, Broniewskg Antonine, 

Chosłowskiego Wisdysiaws, dr. Drobnika 

Tomasza, Drzewieckiego Stanisława, Hofmana 

Stanisława, Karlińskiego Emila, dr. Panień: 

skiego Jana, X. kan. Pędzińskiego, Skérni- 
ckiego Walentego, Sokołowskiego Wiktora, 
Stablewskiego Władysława, Suszczyńskiego 

Juliena, Szulca Walerego, Szymańskiego Ja: 

kóba, Tomaszewskiego Stefane, Wyszyü« 

skiego Jane, Zborowskiego Władysława, 

Sosnowskiego Edwarda, dr. Koehlera Kle: 
mensa. 

Przez zgon tych osób z liczby członków 

506 na końcu roku 1900 ubyło 20, wyprowa: 

dziło sig 18, wystąpiło zaś lub wykreślono 

20, czyli razem ubyło 58; przybyło nowych 

70, a więc obecnie jest członków 518, cow 

porównaniu do liczby 978 w końcu 1899 bar: 

dzo pokzźny znamionuje przyrost i zaintere» 

sowanie się społeczeństwa sprawą Towarzy: 

stwo Pomocy Naukowej. 

Ilośó składek z miasta Poznania wynosiła 

4451,99 m., składki nadzwyczajne zamiejscowe: 

3271,95 m., suma 7723,64 mk. 

Dr. Adam Karwowski, sekretarz. 

Wiadomości z blizka i z daleka, : 
Poznan, dnia 24 lutego. 

lczmy dzieci pisać i czytać po polsku. 
* W num. 41 naszego pisma zamie- 

ściliśmy artykuł: „O naszych sprawach.* 
W artykule tym opisalgmy zajście pomię- 
dzy pewnym burmistrzem a sierżantem 
policyi. Jako miejsce zdarzenia podaliśmy 
Lwówek(Neustadt b.P.) Tymczasem podanie 
to było mylne. Burmistrz miasta Lwówka 
oświadcza nam, że czuje się obrażonym, ° 
ponieważ nie byłby wogóle zdolnym do 
takiego traktowania! urzędnika. Oswiad- 
czamy z naszej strony, że zajście to 
jest prawdziwe, lecz nie zaszło w 
Lwówku (Neustadt b. Pinne) lecz za- ' 
szło w Nowem Mieście (Neustadt a. 
W.) — Omyłka powstała z wielkiego po- 
dobienstwa niemieckich nazw obu miast. 

* „Pos. Tageblatt“ w bezczelny spo- 
sób napada na posła do parlamentu miasta 
Poznania p. B Chrzanowskiego, za jego 
dzielne wystąpienie;w sejmie. „Pos. Tgbl.* 
daje w tym artykule pod kwiatkiem takie 
rady niemieckim posłom, że, gdyby za 
temi radami poszli, w sejmie przyszłoby 
do walk na pięści. — Oto do czego zdolna 
rasowa nienawiść | 

* Na błedną żoną leśnika: zebrane 6,45 
mk. odesłano koma Bię należy. 

* Z teatru. Dziś »Hans Mathis< (żyd pole 
ski). Ceny do połowy znizon. — Jutro »Zy- 

cle paryskiec. Ceny zniżone (abonamentowe) | 

— W Środę »Przeor Paulinów czyli Obrona | 
Czgstochowy« po cenach do połowy zniżonych. — 

(Urząd stanu cywiinego, dnia 

Podoficer A. Kor 
Polioyant K. Hein © 

z G. Petruschke. Robotnik J. Wenglewski £ 

* Poznań. 

22 lutego rb.) Sluby: 

złowski z E, Brzezińska, 

O. Böhm. — Urodziny: Syna: Rybak 
K. Knask. Szewo 8. Krajewski. Muzykant. 
H. Abel. Robotnik J. Klaczak. Palacz lok 
W. Göldner. Robotnik W. Balbierz., Hamul 
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"Szy A. Schmidt. 

‚daktor M. Wroz. Generalny agent F. Bern- 
‚stein, Niez. M. 8. T. F,8. — Oörki: Szewo 

ten jest katolikiem i 

WiRLROPOLAE? Q&, 

Pocztarek W. Stibbe, Re- 

P. Kunkel. Strycharz J. Rozak. Sierżant P. 

"Grosser. Służący kol. F. Wein. Robotnik A. 
Walkowiak. — Umarli: F. Biedny 2 lata 4 
mies. O. Adamczak 7 m. 18 dni. J. Przy 
musińeka ur. Musiedlewska 71 lat W. Pa 
wasserat 11 m. 18 dni. Kuozer J. Drzewiecki 

34 lat. A. Pochandte 3 lata. 

** Poznań. »Hotel Rzymski« będący wła- 
Bnością Spółki kapitalistów żydowskich, dzie 
„rżawił dotychczas p. Westphal za 30 tys. m. 
rocznie. Gdy mu się kontrakt ukończył pod 
‚sadzit go w opłacie p. Bierwirth, dzierżawca 
hotelu hamburskiego w Lipsku ofiarował na 
lat 10 po 65 tys. mk. rocznej dzierżawy, któ: 
rą mu przybito. 

* Poznań. Do magistratu doszły naste- 

pujące petycye: Stowarzyszenie kupców nie: 
mieckich żąda zamykania wszystkich intere: 
sów w dni niedzielne. Pomooniey i ucznie w 
interesach „spedycyjnych, hurtuwnych, ban- 
kach itp. zupełnie od pracy byli zwalniani. 
2) aby we wszystkich innych składach i inte. 
regach pracowano w niedzielę i Święta tylko 
od godz. 8 do 9 i pół rano i od godz. 12—1 
w południu, a nadto, aby w każdą drugą 
niedzielę byli zwalniani od pracy. 3) sby w 
ostatnie 8 niedziele przed Bożem Narcdze- 
niem wolno było zatrudniać pomocników i 
uczniów tylko od godz. 1 do godz. 5 po po- 
łudniu. Megistrat obie petycye przekazał 
Izbie handlowej, ale ta ich nie uwzględniła. 

* Poznań. Wykłady dla urzędników go- 
spodarczych zakińczyły się dnia .0 bm. Bra: 
ło w nich udział :20. Widocznie żywe było 
zainteresowanie, gdyż dawniej zaledwie 60 na 
nie przybywało. Na zakończenie przessówił 
prezes Centralnego Towarzystwa gospodar. 
czego hr. Bt. Żółtowski, wyrażając radosé z 
tego zapału do nauki. Egzaminowi poddali 
się i go złożyli pp. M. Korzeniowski, R. Sei 
ler, M. Krąkowski, Ksaw. Wojciechowski, W. 
Śliwiński, F. Papierz, W. Gąsiorowski i B. 
Nowacki. Na pisarzy gospodarozych złożyli 
egzamin pp. L. Zielomacki i K. Gawroński. 

" Interesowanym, którzy sig zapytywali, 
gdzieby ze skutkiem można pracować, jako 
Szklarz, donosimy, że można sig w tej spra- 
wie zgłosić do pana I. Oegty, Grodzisk. 

" Dnia 18 i 19 bm. odbył się po raz pier 
wszy w Poznaniu egzamin dla urzędników 
„gospodarczych przed komisyą egzaminacyjną 
Centralnego Tow. Gospodarczego na W. Ka, 
Poznańskie. Kandydatów stawiio się 14. Świa 
dectwo dojrzałości dostało 10. 

* Cesarz Paweł s kwestya pclska. P. Je- 
rzy Moszyński, który zamieścił w »Przeglą- 
dzie: ewoją korespondenoyg z hr. Kutuzo- 
wem, przesłał, jako uzupełnienie Swojego wy» 
wodu, następującą informacyą : W roku ze- 
szłym wyszła obszerna moncgrsfla, cesarza 
Pawie, napisana na podstawie Źródeł archi. 
walnych, w której między innemi znajduje 
się list cesarza Pawła, pisany po francusku, 
w którym nazywa on rozbiór Polski naj wię: 
kszą zbrodnią popeźnioną przez Rosyą. O- 
Qzywiście że cenzura w »äwietem« cburzeniu 
postanowiia surowo skarcié ten brak prawo 
myślności i przywiązania do idei szmowładz. 
twa rosyjskiego u uböstwianego samowladoy 
Rosyi i cheiaa skonfiskowaé lab zaczernié 
własne jego listy. Rzecz jednak oparia się 
tym razem o cessrza Mikołaja II, który ku 
wielkiemu zgorszeniu komitetu cenzury u: 
znał, że ceaurz Paweł jest chyba przedstawi 
cielem daleko więcej szczerego patryctyzmu 

"rosyjskiego, niż pan Katkow lub Grigmut i 
nie pozwolił okłsdać cenzurą swojego pra 
pradziada, 

* Gnie:no. Do właściciela hotelu europej- 
skiego p. Kvschnickego przybyło dwóch męż 
Gzyzn, celem najecia sali na zebranie. Wła. 
Ścictel pytał o czem będą narady, odpowie: 
dzieli mu, że będą rozprawy naukowe, a on 
wtedy przyjął od nich zapłatę — ale dowie: 
dziawszy się potem, że wiec zwołują sooyali- 
Ści, zarąz odesiał pieniądze zamawiającemu i 
oświadczyć kazal, że sali nie udzieli. Powstał 
z tego powodu zutarg, gdyż zamawiający o- Świadozyli, że ugoda jest prawomoorg i że w 
razie zamknięcia sali, każą otworzyć ją przez 
komornika Sądowego. Zdaje sie, że nie uzy. 
8kajq przyznania sobie słuszności, gdyż wia- 
ścicielowi Prawdy nie powiedzieli. 

Gaiezno. Miasto zakłeda nową kasę o 
Szozędności Może ona konkurować i szko 
dzió innym kasom polskim i niemieckim. — Do komisyi wy brano tylko Niemców i Zydöw. 

* Z Zantemyéla odbieramy następującą 
wiadomość: B;łem w Śremie i stałem obok 
dwóch nauczycieli rozmawiających po nie: 
miecku. W tem przejeżdza obok nas ksiądz 
z najów. Sakramentem do chorego. Panowie 
obaj, “egapiwezy sie, stali, patrząc zdziwio 
nemi oczyma, jak gdyby nic podobnego jesz- 
©ze nie widzieli. Gdy ksiądz przejechał, py: 
ta jeden z tych panów, dla czego wcźnica, 
powożący księdza, ma głowę odkrytą ? Pan 

nauczycielem wiejskiej szkoły ludowej katolickiej.;Jak może nauczy: 
_ Glel wpajaö dzieciom uczucia religijne — gdy 

| legła. 

sama nie zna się na urządzeniach Kościoła kato- 
lickiego, ani w jaki sposób ma okazywać cześć 
Bogu ? 

* Rakoniewice. Pożądsnem jest, aby w 
mieście osiadł lekarz Polak, pónieważ okoli 
ezin miesskańcy sq Polakami. Praktyka roz 

Dotychczasowy lekarz dr. Łazarewicz 

ukcńczył kurs w akademii krakowskiej we 

wydziale medycznym, gdzie wyksztsłcił się 

na spscyalistę w chorobach niswieścich i w 
poloznictwie I zamierza okiąśó we wiekszem 

mieście, 
* Czerniejewo. Porucznik Fleischer nabył 

od p. Guicharda majątek Gulczewo w pow, 

witkowskim w obszarze 1700 mórg. P. Flei 

scher był dzierżawcą folwarku Żółcza nale 

żącego do dóbr ozerniejewakich hrab. Skö 

rzewskich. 7 

* Śrem. Donosillämy, że małżonków He 

Inków wzięto do więzienia pod zarzutem, że 

zamordowali wdowę Vogt. Odbyła się sekcya 

ciała, sądowo lekarska i stwierdzono, że 

wdowa umarła śmiercią naturalną, a reny na 

głowie zrobiły szczury w nocy. Z tego powo: 

du Helaköw uwolniono. — Oelem postawienia 

gazowni zakupił magistrat 3 morgi ziemi po 

tysiąc mk. morgę (—) Na powiększenie ko 

szar dla batalionu piechcty zakupił fiskus 

fabrykę tektury smolowcowej Sterna za 
12 tys. mk. 

* Pniewy. Akuszerka p. Sobkłewiczowa 

jadąc do Wilozyna, wypadła z wozu, u któ 

rego konie się rozbiegały. Tak ciężko się 

potłukła i poraniłs, że niezadługo pctem u- 

maria. 

* Janówiec. Folwark proboszczowski wy: 

dzierżawiono i dzierżawca płacić będzie 3150 

mk. z 309 mórg roli. 

* Zawada (Pschow) w pow. rybnickim na 

Górnym Sląsku. Dnia 12 lutego w środę po: 

pielcową wybrał się gospodarz Klemens Ko: 

łodziej w podróż po raz drugi do Jerozoli. 

my. Przyłączyło się do tej pielgrzymki sze 

Solu innych mężczyzn i jedna niewiaeta i to: 

Ludwik Kudera i Józef Goj z Mysłowię, Ant. 

Gawenda z Piekar, Leopod Osmenda z Za 

borza, Aug. Twardy z Darkowic, pewien mie: 

szkanleo z Rchow pod Krzyżownicami i Ma. 

rys Kotyrba z Rybaika. Zebrali się w Za 

wadzie i wyruszyli przez Wodzisław, Bogu 

min do Wiednia, potem do Tryestu, by 

wsiąść na parowiec. Zwiedzą Betleem, Na- 

zaret i inne miejsca Święte w Palestynie, a z 

powrctem Rzym, Loreto it. d. Podróż ta 

Swisd:zy o wielkiej religijności naszego ludu. 

* Katowice. Od pewnego czasu ustał do. 

wóz węgli kamiennych do Królestwa Polskiego. 
We Warszawie ceny węgla się podniosły do 

rubla 8 kopiejek za korzec (2 centasry). Krö- 

lestwo ma własne kopalnie węgla, a teraz 

znów odkryto nowe pokłady. Górny Śląsk 

ogromne ponosi i poniesie straty skutkiem 

tego, że tworzą się Związki w Królestwie i w 

Galicyi celem zerwania stosunków handlowych 

z fabrykantami i kupcami pruskimi. O Wrze. 

śnio! czegoś ty nabroiła hakatystom i rozwo» 

jowi kultury pruskiej, 

* Kalendarz. Wtorek, dnia 25 lutego rb.: 

Zygiryda b. ‚Wschöd słońca o godz. 6, min. 

59, zachód o godz. 5 min. 23, 

* Berlin. Minister rolnictwa rozporządził, 

że żywopłoty należy obcinaé od 1 sierpnia 

do 1 maros, a nie wolno ich obcinsć w mie- 

siącach wiosennych ani w lecie. Powodem 

do tego rozporządzenia jest, że na widsne w 

tych gęstych żywopłctach äcielg sobie gnia- 

zdka ptaszki owadożerne i tych należy ochra- 

niać. (—) Wystawa bydła opasowego odbędzie 

się d. 30 kwietnia i 1 maja. Połączona z nią 
będzie wyetawa meszyn oraz sprzętów do 
chowu bydła, do mleczarń i przemysłu rze: 
żnickiego — zarazem wystawa wyrobów z 

tych przedsiębiorstw. 
SORE RT TEEN EPR EES EEE OPEK TR CCA ERA RATS 

Ruch w Towarzysiwaeh. 
* Na dniu 20 lutego rb. zawiązało sig na 

sali »Dcmu Katolickiego« Towarzystwo Ku. 

cherskie na Księstwo, Poznańskie. Licznie ze- 
branych pp. kolegów powitał serdecznemi 

słowy p. B. Górski, dziękując przybyłym, 

mianowicie pp. kolegom z prowincyi za ła: 

skawe przyb;zcie i wskazując cele dzisiejszego 

posiedzenia. Następnie przemawiał p. St, Mo. 

rawski, kuchara o potrzebie założenia Tow. dla 

Księstwa Poznańskiego, w jędrnych i tra- 
faych słowsch przedstawia obecne położenie 

kucharzy, zachęca do organizacyi a właściwie 

do polepszenia kucharetwa. Potem przeozy- 

tai pan W. Andrzejewski ustawy Towarzy: 

stwa, które z małemi zmianami przyjęto. Po: 

zwole sobie na tem miejscu wyrazić podzię- 

kcwanie właściwemu inioyatorowi założycie- 

lowi Towarzystwa p. W. Andrzejewskiemu, 

który nie szczędził ni kcsztów ni trudów, lecz 

wszelkich sii dokładał, aby Tow. zawiązanem 

zostało. Oelem skutecznego porozumiewania 

się w wskazywaniu pracy założono biuro in: 

formacyjne u p. Jauera św. Marcin 75. Pan 

Weiss, zabierając głos, wskazuje powody, dla 

których Tow. na Księstwo ma być zawiązane 

pomimo istnienia Tow. związkowego. Nast 

pnie przystąpiono do oboru zarządu, w skład 

którego wchodzą: pp. Jaworki, prezes, za- 

etepca p. B. Górski, skarbnik p. Kierulski, 

sekretarz W. Weiss, pp. Mellński, L. Górski 

i Morawski, radni. Na członków zapisało się 
około 40 kolegów, nadto odezytano telegramy 

z życzeniami nowemu Tow. nadesłane z Kale: 
stwa. Pp kolegom z Księstwa dziękujemy 

raz jeszcze za łaskawe zaszczycenie nas swą 

obeenością, natomiast zwracamy Się z ustlną 

prośbą do tych pp. kolegów, którzy dotąd na 

członków się nie zgłosili, aby nas zechcieli 

popierać przez wstępowanie do nsszego Tow, 

które nam błogie owoce przyniesie, jeśli zgo- 
dnie i wytrwale pracować będziemy. Wszel- 

„kie listy prosimy przysyłać pod edresem: 

Kath. Vereins Haus Maliński, St. Martinetr. 

69 (św Marcin 69) W. Weiss, sekreterz. 

* Lekcya Śpiewu Kółka Tow. Młodzieży 

Polsko katolickiej w Poznaniu odbędzie się 

we wtorek dnia 25 lutego o godz. wieczorem 

na górnej gali Domu Katoliokiego. 
Zarząd. 

* Roczne Walne zebranie Towarzystwa 

Pomocy Oficyalistów Dworskich w Poznaniu 

odbędzie się we wtorek dnia 4 marca o godz. 

8 po poł. w Domu Katolickim w Poznaniu 

Św. Marcin 69 Porządek cbrad: 1) Zegsjenie 
posiedzenia. 2) Sprawozdanie biura informa- 
oyjnego. 3) Sprawozdanie skarbnika, komu 
nikaty Patronatu i zarządu, wnioski człon 

ków, na które Wielm. Panów Chlebodawców, 

jak również wszystkich pp. Ofioyallstöw wszel- 

kiej branży uprzejmie zaprasza Zarząd. 

* Rataje Zwyczajne zebranie Towarzy- 

stwa Przemysłowców odbędzie się we wtorek 

dnia 25 lutego wieczorem w cberży p. Strö- 

zyka na Ratajach. Na porządku obrad od- 

czyt i inne ważne sprawy. Zarząd. 

* Kroteszyn Walne zebranie podpisane- 

go banku odbędzie się w Krotoszynie we 

wtorek dnia 25 lutego r. b. o godz. 10 przed 
południem na sali p. Stenzla. Porządek o 

brad: 1. Sprawozdanie Zarządu z czynności 

banku za rok 1901. 2. Sprawozdanie komi- 

syi rewizyjnej, potwierdzenie rachunków i bi. 

lanru za rok 1901 i udzielenie Zarządowi i 

Radzie Nadzorezej pokwitowania. 3. Podział 
czystego zysku z roku 1901, 4. Sprawozda- 

nie z rewizyi dokonanej przez rewizora Bą- 

dowego. 5. Wybór trzech członków do Ra. 
dy Nadzorczei w miejsce występujących. 6. 

Wnioski bez uchwał. Rachunki i b:lans za 

rok 1901 wyłożone są od dziś aż do dnia 

Walnego zebrania pcdozas godzin urzędo: 

wych w lokalu kasowym. 

Benk Ludowy zapisana spółka 

Volksbank eing. Genossensch. m. unb. Haftpfl. 

Rada Nadzorcza: Oz. Robiński, prezes. 
* Kolmicaki, d. 19. 2 02, Walne zebranie 

Towarzystwa Organistów pod opieką $. Woj. 

ciecha odbyło sią dnia 13 lutego w Mieszko- 

wie. Po zagajeniu przez prezesa p. Doma- 

galskiego przystąpiono do oboru zarządu 

walnego zebrania. Obrano pp. Nowaczyka, 

przewodniczącym, sekretarzem p. Malcherka. 

Na ławników pp. Jedwabskiego i Domegste, 

poczem odśpiewano utwór cztercglosowy 

»Veni Creator<. Następnie przeczytano pro- 

tokół z dnia 7. 11. 1901 r. Pan Malcherek 

deklamował na temat: Rozbójniey. Pan Do- 

magalski referowal na temat: O wytrwałości. 

Za oprecowanie prelsgentowi serdecznie po- 

dziękowano. Nad odczytem wywiązała się 

ogólna dyskusya Teraz odépiewano utwór 

czterogłosowy »Ave Maria stella« poczem zdał 

sprawę z rocznej czynności zarządu p. Cen- 

kier. Sprawozdanie z kasy cdozytał kasyer 

p. Piszczek, z czego wykazuje się remanent 

z 1900 r. 80 m. 15 f. Dochodu w roku ubie- 

głym było 57 m., rozchodu 31 mrk., pozostaje 

w kasie remanentu 26 m. Zebranie udzieliło 

zarządowi pokwitowania. Pan Nowaczyk wy- 

kieda w ciągu dalszym teoryg muzyczną »O 

akordach nowyche, nad czem cgólnie dyspu- 
towano, nastąpnie deklamował pan Domegata 

na temat »Ojoze nasze, potem przemówił p. 

Nowaczyk eerdeoznemi słowy, zachęcając o: 

beonych do wytrwałej pracy nad stanem na- 

Szym, na koniec przemówił p. Domagalski na 

temet -Obudzmy sig!« i śpiewem » Te Deum 
laudzmus< zebranie zakończono. 

F Malcherek, sekretarz. 

Wiądomości literackie. 
* Otrzymujemy co następuje: Warszawa w 

styczniu 1902 r Szanowny Panie Redakto- 

rze! Mam zaszczyt zawiadomić Pana, Ze wy- 

danie: XX ste jako pamiątkowe I.go kursu 

mego »Bamouczka« Polsko-Niemieckiego zo» 
stanie znacznie powiększonem. Dodane w nim 

będą pamiętniki »Samouczka« p. t. »Memo- 
randum,: kategoryczny spis wyrazów najpo- 

trzebniejszych w życiu codziennem, z obja 

śnieniem wymowy i akcentowania, wzory Ii: 

stów niemieckich i poezye, bez pcdwyższenia 

ceny. Ta nowa edycya opuści wkrotce prasę. 

O czem proszą uprzejmie uczynić w ozaso 

piśmie swem w celu poinformowania ogółu 
czytelników swych. Z uszanowaniem 

Plato v. Reussner. 
AA EEE SRE EEA NETTER TEE BEE A BEL PNE 

Gd Kedakeyi. 
* Panu Legowskiemu, organiście w Do: 

brzycy. Nadeszła druga cferta. Zgłoś się 

Pan do pana Stachowskiego; sekreta- 
rza sdwokackiego w Kozminie. 

_* Matee. Doniesienie bardzo obciąża ową 

»Frziilein.« W sprawach takich trzeba byé 
bardzo ostrożnym.  Upraszamy o pryby- 

cie do red. w godzinach przedpołudniowwych 
do 1szej w południe, trzeba nam ustnego 

porozumienia. 

* Panu J. N Ksiądz kanonik Echaust 
mieszka obecnie w Poznaniu przy Tumie nr. 

14 part. : : 

* A. W. 500. Na powyzsze choroby leczy 

dr, Adam Karwowski, św. Marcin nr. 58, II 
ptr, on też wskaże Panu odnośne książki. 

*St R. Na transparencie może Pan u. 

mieścić: Oześć Leonowi XIII! Niech żyje 

Ojciec Święty! Zachowaj Panie Leona XIII 
w najdłuższe lsta! itd. 

EEE EINE EEE REBEL 

Od Ekspedycyi. 
* St. B. Rabin. Ogłoszenie kosztuje 1 mk. 

sacs caesar EEE TREC SĄ, 

* Sprawozdanie z handlu nasion. B. Ho- 
zakowski, Toruń, d. 23 lutego Płacono za 
50 kgr.: Koniczyna czerwona I. 55—58. Ko. 
niczyna czerwona II 51—54, Koniczyna ozer- 
wona III 48—50. Koniczyna biała I 91—105, 
Koniszyna biała II 70—80. Koniczyna białą 
III 55—6'. Koniczyna szwezdka 65—£0. Koni: 
czyna chmielowa żółta 22—26. Koniczyna wi- 
śniowa (inkarnetka) 27—29. Koniczyna nost- 
rzyk zwyczajny 20--22. Koniczyna przelot po: 
spolity 55—75.  Esparceta —,—. Seradela 
świeża (zeszłoroczna — mk.) 18—14. Rajgras 
angielski 23—25. Rajgras włoski 22—26, Raj: 
gras francuski 50—€0. Trawa kupkowa 55 do 
60. Kostrzewa owcza 45—50. Tymoteusz 30 
do 86. Kukurydza węgierska 7. Sporek ol- 
brzymi 19. Sporek mały 10. Gorczyca żółtą 
12—15 Lubin żółty 6,50. Lubin niebieski 6, — 
Wyka 9,50. Tatarka srebrzysta 00,00. Tatar. 
ka brunatna 7,00. Rzepik letni 14.16, Bobik 
koński 9. Mak 25—35. 

Gielda wiowkawuba. dn. 21 lutego, 
a tw milcgzamwiów 

bry towaz | średni towaz | pośledni tew. 

nmajr. | agjw. | mam. | najw.| man 
eax | asaa | cens | seus | eam 

m. f.|m. ffm. f.|m. ffm £.|m. 6 

Pesemien biota , 17170 171201 18/51] 163 [6/10/46 56 
saree. | 17 |60/17/10 | 16/40) 16/20] 16| — 116/40 

Pszenica latowa | — = =; amd Bred) Pei ryj bać hares 

Żyw ....... 15| —|14/70] 14 60) 14156] 14110 118/58 
Jącamaieć .... 14) 20/15/26] 12/70) 12/40 | 1190 [41/48 
Owies .... 75 | —]14|78] 14/60) 14/80] 14/10|13)7€ 
Gzosk Vietost: |20| |16|—|15|—|17/—|1 16|-~ 

= mały |17|50|1%| | 16/90) 16/5: |14|- 18/58 

Bydgoazez, 21 go lutego. (Sprawozdsnie 
Izby handlowej.) Pszenica 172-178 mr. Tor 
war pośledni niżej notowania, najpiękniejszy 
nad notowania. Zyto zdrowy gatunek 145— 
153 mrk. Jęczmień podług gatunku 120—125 
mr. dobry towar dla browaru 126—132 mr, 
Groch na psszę 135—145 mr., do gotowanie 
180- 185 mr. Owies 140— 145 mr,, najpiękniej: 
szy nad notowania. 

EAE RASTA ASDF ART KPRP SL ON LEI TEEN 

(NADESŁANO). 

Ochrona przeciw astmie. 
Pewien wybitny lekarz pozwa- 

la sobie wszystkim cierpiącym 
na astmę w Poznaniu, polecić prze— 
eiw tej chorobie środek ochronny. 

Więssześć męczon; oh przez astmę, gdy te" 
karzy i niezliczonych używali środków bez sku- 
tku, przyszła do przekonania, że przeciw tej 
uporczywej chorobie nie ma w ogóle żadnej 
ochrony. Przypuszczenie to jest jest mylae, 
Znana powsga dr. Rudcji Sch ffmann, który 
więcej wypadków tej choroby leczył, jak ka: 
zdy inny lekarz, i przez zestawienie użycia 
środka ochronnego od let wielu, świetnie o- 
sięgnął rezultaty. Środek ten dr. Schiffman- 
na proszek na astmą, składający sie z 34,90 
procent s.letry, 61,70 proc. południowo ame- 
rykańskiego bieluufu, 14 procent pe- 
chnących g tek — Pr.szek ten jest äro- 
dkiem zaradczym, który wykazuje dowodnie 
skutki. Na to można przytoczyć dosadni do- 
wód. Niniejszem cglasza sie, że dr. Sch.ff- 
fann ksżdej oscbie cierpiącej na astmę, bez: 

płstnie oddaje jednę paczkę na próbę swego 
środka. W tym oelu wszyscy cierpiący, niech 
podadzg sdreay j nazwiska prsez kartę po- 
ertowg, a wtedy otrzymają zupełnie bezpłat: 
nie paczką na próbą. Dr. Sch ffmana wy: 
chcdzi z tego założenia, ża csobista próba 
więcej przekonuje i wart'śó środka lepiej u- 
dowadnia, jak ogłaszanie wielu tystęcy Świa: 
dectw t:kich osob, która przez użycie tego 
środka ochronnego przeciw astmie od przy« 
krych napadów tej choroby ochronłone zo: 
staly. Dr. Sch ffmanna proszek przeciw a- 
stmie od wielu łat w największej części aptek 
był sprzedawanym, choctaż wiele osób o niem 
nie elyszato, Ażeby obecn’e wszystkie te c- 
soby o tem zawiadomić i Śrredsk tan upo- 
wezechniö, ogłasza sig niniejsze. Jest to rze- 
telne i liberaine polecenie i wszyscy, którzy 
wyż wymienionem cierpieniom są dotknięci, 
mają niezwłocznie zgłos © się pod cyfrg Dr. 
Schiffmann, do ekspedycyi anoasów G. L. 
Daube & Oo., Berlin, Leipzigerstrasse nr. 26, 
do dalszej wysełki { otrzymają próbną ps- 
czkę przez jeden ze składów aptecznych w 
miejscu darmo; nikt nie powinien pomingo 
tej sposobności. Pisaó należy natychmiest, 
gdyż tylko w przeciągu najbliższych pięciu 
dni bezpłetne próby będą przesyłane. Wy- 
raźnie uprasza sig nic więcej, jak nazwisko i 
mieszkanie na karcie pocztowej napiseé i tę - 
nadesłać. Nic więcej nie jest pctrzebnem 

— 

Wg" Do dzisiejszego numeru na: 
szego pisma dołączamy prospekt doty- 
czący technikum Strelitz i politechni- 
cznego nakładu firmy M. Hittenkofer. 
Strelitz Meklenburg. 



Konwie 
do transportowania mleka oraz 
wszelkie sprzęty malecz- 

micxe. 

Ma'szymy 
do prania bardzo praktyczne nie- 
zbędne w każdem gospodarstwie 
z powodu xmaeznej oszezę” 
Auosei esasu i bieliany. 

Szafy 
żelazne z stalowym pancerzem 
specyalne dla kas koseiel- 
myeh, oraz kasety, szafki i skar- 

bony do wmurowania poleca 

T. Otmianowski, 
Poznań — Posen, 

Cenniki darmo i franko. 

Bacznosé! Bacznosé! 

Spółka „Sdrzedaży mięsa, wyrobów mięsnych 
i IKasa oszczędności 

sp. Zp. z 0. p. 
w Poznaniu. 

Zakupuje inwentarz wprost od członków, wskazuje źródła 
zakupu chudego inwentarza tylko członkom, dostarczać będzie mięsa 
i wyrobów mięsnych zawsze niżej ceny giełdowo targowej. 

Kasa oszczędności płaci od złożonych depozytów: 

za trzydniowem wypowiedzeniem 8 0 
za trzymiesięcznem 
za półrocznem a, 0 
za rocznem 04 

i przyjmuje drobne oszczędności począwszy od 1% fen. 

Warunki przyjęcia są np.: 8 mrk. wstępne, udział 20 mrk., 
suma gwarancyjna 20 mk. Dla uniknienia różnych od nas nieza- 
leżnych przeszkód, prosimy tak oferty jak i zgłoszenia przesłać 
pod adresem: (722 

Fleisch- u. Fleischwaren-Herstellungs- u. Verkaufsgesellschaft 
und Sparverein 

E. G. m. b. H 
Posen, Gr. Gerberstr. 45. 

mas Dobra lokacya kapitałów pa QUT a OxKaC} 7 pba Ve 

z W eb-ebie Paznamia położone budowiane 
parcele są bez lub też z peżyczką budowlaną 
pod khorz:stnem; caruskhami na sprzeńaż 

Be Blższa wiadomość pod lit. &. 36 Lange’so kantor 
Gai bedzie Paeznan, z nice re 16. 

‚ bentralna I Jrogerpa d, (zepczyński 
Poznań, Stary Rynek nr. 8. 

poleca pe znanych tanich cenach w doborowych gatunkach: 

Farby olejne i lakierowe do podłóg malo- 
wania. 

Kit do podłóg. 
Pendzie. 

oliwę prowancką. 
M usztardę. 
Opiatki do mazurków. 

Wodę kolońską prawdziwą i własnego 
wyrobu. 

Perfumy francuzkie i angielskie. 

Niydła toaletowe w wielkim wyborze. 

Zamówienia po nad 10 mrk. wysełam franko pocztą lub teś 

koleją odwrotnie. 

id. Hoppe. Poznań, ul. Kowa 
poleca po najtańszych cenach: 

Spódnice, kaftaniki, kalesony damsk. i męzk. 
Pohezochy, skarpetki i kamasze. 
Sukienki, spódniezki i trykotki dla dzieci. 
Kapotki, czapeczki i kapeluszyki. 
Chustki i szale wełniane i pluszowe. 
Rekawiezki trykotowe damskie i męzkie. 
Bluz«i, paski i gorsety. 
Boa z piór i futra. 
Fartuchy damskie i dla dzieci. 
Parasole, chustki do nosa, kamizelki wełniane, 
Woalki. wstążki, koronki, hafty i aksamitki. 
Krawatki, kołnierzyki i mankietki damskie 

i mezkie. 
Wełny, bawełny, obsady i dodatki do sukien. 

(zymych agentów 
poszukuje za wysoką prowizyą 
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Subdyrekcya Banku zabezpieczenia bydła i od gradu 
ma Niemcy w Bydgoszczy. 

J. A. Ziemskt, Wilholmowska ulica nr. 6. 

Produkcya reczna: 163 milienya; 

Jeneralna ajentura i główny skład 

S. Żychliński 
2 w Poznaniu. 

| Cynara w sot sd ym wyhorze: 

Biblioteka Powieś ci 
Rocznik KEE. 

Zawiera następujące bardzo zajmujące powieści: 
„Szewczyk Szczygieł," przez Henryka Mierzyńskiego. „Ta- 
jemnica skażańca,* przez F. de Boisgaubey (przekład z fran- 
cuzkiego). „Opuszczona, “ przez M G. W. Godfrey (prze 
kład z angielskiego. „Forteca ze śniegu,* przez L. N. 
„Kollokacya,* przez Józefa Korzeniowskiego. „W ełocie,* 
przez 8... „Co może kobieta,* przez M. Jokaja (prze- 
kład z wę gierskiego). „Ramoty i ramotki,* przez Auqusta 
Wilkońskiego. „Miłość kobiety,“ przez Franciszka De- 
champs (przekład 2 francuzkiego). „Towarzysze broni,” 
przez L.N. „Na Bożej opiece." „Piekielna zemsta“ przez 
Ad. Am. Kosińskiego. „Hallucynacya,* przez S. „Kopiec 
graniczny,* przez A. Wieniarskiego. „Biała róża,” preez 
Kellera. „Zemsta,“ przez J. de Glouvet. Panna Róża,” 

przez El. O. 
Cały ten rocznik zawiera 18 powieści Cena w oprawie 4,50 

mak., z franko przesełką 5 mk. 
Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, drukarnia, 
Poznań, ulica Wodna nr. 15. 

5086066068 60006986 

w największym wyborze, znane z trwałości i dobr. kroju. 

REP” Kapelusze i czapki 
meskie i dla chłopców. 

Koszule, gacie, kamizelki wełniane. 
Krawaty i bielizna mezka. 

BO Ruskie kalosze. 
Parasole, laski, szelki, 

oraz dia Przewielebnego Duchowieństwa 
Birety, obojczyki, piuski, bie'iznę, pasy je- 

dwahne, kapelusze rzymskie 

poleca w wyborowych gatankach po możliwie 

Czcigodnemu Duchowieństwu i Szanow. Publiczności polecam 

skład gotowych krat żelaznych 
a kutego żelaza własnej roboty na ieden, dwa lub więcej grobów 
kraty do Bożychmąk. (1208 

Stanislaw Brzozowski, 
mistrz Slusarski, fabryka dla budowli i krat, 

Poznań, Wielkie Garbary mr. 45. 
"| Gabinet dentystyczny Słabość męzką, J Gul ńskiej 

LJ x 7 
skutki szczególn. tajnych grze- ‘ 
hów młodości, oraz innych ie 8 

M - Pozaań, ul. Berlińska 
(nad Schneidrem.) 

nadużyć. niszczących zdrowie, # 
jak pewno i trwale usunąć, po- Ę 

Plomby, zęby sztuczne itd. 
Najlepsze wykonanie, pod gwa- 

ucza jedynie w licznych wy-# 

rancya. — Ceny umiarkowane. 

daniach rozpowszechniona już # 

> _ Medale 
książka ilustrowana 

jubileuszowe 

Dr. Retau’s 

()chrona własna | 
Cena wydania polskiego 1 mk. # 

Cenń wydania niem. 3 mk. # 
Ojca św. 

Tysiące znalazło w niej obja- Ę 60 ZL 
śnienie swych cierpień, a za bene 
użyciem kuracyi w książce tej ? 20 “lla 
aaleconej, zupełną swą siłę $ jo Wdarahirne 
męzką. Za nadesłaniem franko $ 50 fen 
należytości otrzyma się ksią- } praw pistes 
żkę w kopercie franko przez $ 1.50 
en Late (Yeni cae ; ale A 

erey w Lipsku (Verlags-Ma- & JF. Bi 
- Bialas. gazin Leipzig, Neumarkt 21). 

W Poznaniu dostać można w 
księgarni A. Sphra, naprze- 
stw poczty. 

Poznań, ulica Wrocławska 2. 

10,000 
szczurów i myszy 
wytępił już „Ackerlon.“ Nabyć 
można bez świadectwa na truci- 
znę. Ludziom i zwierzętom nie- 
szkodliwe. Paczki po 0,60 i 1,00 
mk. są do nabycia ud. Czepczyń 
ski, F, G. Fraas Nachf., 8. Śmiśnie- ' 
wiez, J. Kollat, K. Ohmielewski 
ul. Wrocław ska, W. Zieliński, dro- 
gerya Chwaliszewska, Herm. Le- 
win, M. Pursch, droger. ,, Wikto- 

ul. Wodna przy Rynku ryi,“ na Wildzie w „Merkurze‘, 
pracownia założ. r. 1848 poleca | w apt. Zielonej i apt. pod Lwem, 

prawe korale, 6 rządk,| w Srodzie K. Kubiicki, w Pnie- 
począwszy już od 6 mark. wach w aptece. 

masiw złote pierścionki, | zananwvwmmmnnnnnnnn 
począwszy już od 4 mrk. Dla mniejszych posiedzi ny 

masiw damski zegarek polecam 
p Jue ot 2O mow, | OOŻOWNIKI 3-radionkowe. Ogromny wybór bizuteryi. 

na jednego konia. — Prospektami — Rzetelnie nizkie ceny. =— 

z ryciną i świadectwami mogę 

(6135 

dawniej 
: L. Skrzetuski, 

Ha ra i jubiler w Poznaniu, 

pad ica ae stużyć. — Spieszne zamówienia 

Dzier ZAWA. Jia Łopienno — Posen. 
W pierwszych dniach marea 

WLIW 

be Oestlliche Vororte, 

majniższyck cenach 

Cc. Adamski, 
fabryka rękawiczek i czapek założ. 1854. 
Poznań, Basar, Nowa ulica 78. 

Filia w Gnieźnie, ul. Fryderykowska 5. 
8%" Korzystne miejsce zakupu po cenach fa- 

bryeznyel dla sprzedających z drugiej ręki. 0+00020009000%0+04 

Rekawiezki 

będzie wydzierżawiony foiwark 
obejmujący ca 750 mórg, z tego 
ca. 200 mórz łąk z masywnemi 
a nadkompletnemi budynkami, 
nadający się dla tego steze- 
gólniej do handlu bydłem w 
najlepszej okolicy Księstwa nad 
szosą jest od 1 lipea 1902 do 
wydzierżawienia. Zgłoszenia do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 1068. 
PAILPIPIP LILI IL IDLE ILLELS 

2 domy 
chlew masiw, stodoła z dużem 
podwórzem ze 4 morgami ogro- 
dn przy mieście jest zaraz do 
sprzedania pod korzystnemi wa- 
runkami. Bliższych wiadomości 
udzieli właściciel Wojetech 
Tulieaka, mistrz stolarski, 
Wielka wieś pod Bukiem. (1060 

Versin zur Hebung der Unter- 
stadt. Hauptversammlung der Mit- 
glieder. Dienstag, d. 25. Febrnar 
d. Js. Abends 8 Uhr bei Ahlers, 
Breslauerstr. 15. Tagesordnung. 
Eintragungen, Sitzungen, Hafen- 
anlage, Umschlagstelle, Warthe- 
regulirung, Bedeichung, Kanalisa- 
tion, Pflasterang, Brückenbau, 
Verkehrswesen, Arbeiterhäuser, 

Allgemeines 
Aufuahmen, Wahlen, Bericht. Nur 
Mitglieder sind stimmberechtigt, 
Gäste siad willkommen, müssen 
aber beim Vorstande gemeldet 
werden. Mitgiiederbeitrag 2 Mk. 
Beitrittserklärungen nimmt der 
Vorstand entgegen. (1076 

Naszych 5 oznaczonych 

Shire ogierów 
stanowią na stacyach: 

Kijewo: „Heckington Conqueror“ 
Babin: „Boro Fremier* 
W. Siekierki: „Skropton Warrior“ 
Kleszewo: „Savernake General“ 

i „Royal Ben II* 
Kiacze członków tow. za 15 mt. 

i 1 mrk. w stajni, 
Klacze nieczłonków za 25 mrk. 

il mk. w stajni. 
Zgłoszenia wstępu do towarzy- 

stwa będą na stacyi ogierów 
przyjmowane. (1078 
Pferdezucht - Genossenschaft 

e. G. m. b. H Kosirzyn 
(Kostschin ) 

Dla ogrodników! 
Jednorazowe ogłoszenie zachować! 
Z powodu wielkości zapasów po- 
lecam bardzo tanio Sałatę „Gold- 
gelber Steinkopf* robi. najr. gł. 
na ciepłe i zimne. Skrzynie pik. 
moc. rośl. 100 szt. 75 fen., 1000 
sztuk 7 mrk. Chrysantemum La 
Triumphante kwiat srebrno- 
różowo liliowy bar. wielki najpięk. 
na wy:tawy, dob. okorz. Stekl. 
100 szt. 12 mk. Chrysantemum 
Fr. Geh. Gruson złoto-żółty 
charakter poprzedniego 100 szt 
12 mk. Niveus kwiat biały naj- 
większy 25 emt. przecięt. wielk. 
10 szt 2 mk. Gwoździki Remon- 
tant Mdm. Alegat:ere kwiat 
ognisto czerwony, bardzo wielki, 
pocz. w sierpniu, kwitnie przez 
całą zimę, dob. okorz. Stekl. 100 
szt. 15 m. Petunia Hybr. wiel- 
ko-kw. fimbriata najl. do sprzeda- 
wania w doniczkach, kwitną całe 
lato, pik. mos. rośl 100 sztk. 8 m 
Wysełka tylko wyborowych ro- 
ślin za zaliczką poczt. WW. Go: 
rzyńsiei, Friedenau bei Berlin, 
Kaiser-Allee 67. (1052 

50 köp pięknej wyrosłej 

tracimy 
de krycia dachow sprzeda 

Miyn w Promnie 
p. Pobiedziska. 

Poszukuje kupna kilku ty- 
wę (1066 

Lip, jesionéw, 
klonów i drzew 

owocowych 
zdatnych na szosę. Zgłoszenia 
uprasza się nadesł. do ekspedycyi 
Wielkopolanina pod nr. 3086. 

W ożywionem mieście jest na 
sprzedaż za 8600 mrk. z wpłatą 
1500 marek 

CL©>©RKNA 
z urodzajnym ogrodem korzystnie 
położony, obecnie w dzierżawie. 

Zgłoszenia do eksped. Wielko- 
polanina pod nr. 3071. 

Dom murowany, w któ- 
rym jest interes 

kolonialpy z oknem wystawnem, 
do tego chlawy murowane, jest 
na sprzedaż lub do wydzierża- 
wienia; interes w dobrym biegu 
dla innego przedsiębiorstwa w 
każdym czasie do oddania; wpła- 
ta podług ugody. (1048 
Antoni Pawlaczyk, Piaski, 

Sandberg p. Gostyn. 

Mam zamiar sprzedać w każd. 
ezasie z wolnej ręki dom mas. 
mur. o 2 izbach i kuźnia, chlew 
i stodołą pod jednym dachem, 1 
mrg. ogrodu, przy trakt, drodze 
w Bestwinie, pow. krotoszyński ; 
połowa pieniędzy może pozostać 
na gruncie. (1079 

Marcia Płonka, Raciborowo 
per Krotoschin. 

Miłym wodny z turbiną i olej- 
nia, jezioro rybne, woda prowa- 
dzi młyn i olejnią, zawsze wystar- 
czająca, 60 mg. gruntu, łąki koło 

(jeziora, siana dużo, do 12 fur, 
g |78raz przy szosie, bizko miasta, 

stae. kel. Wronki. Podwórze jest 
duże, budynki cegłą mur. i kryte 
wszystko jest natychm. do sprzed 
i odebr.; cena 30 tys. mrk., zal. 
3—4 tys. mrk., zgłosz. przyjm. 
Marya Golsch, Smolnica 
ped Wronkami. (1061 

Drzewo badowlane so- 
snowe i świeże brzózki dla 
stelmachów, także drzewo o- 
pzłowe jest tanio na sprzedaż. 
Wiadomości udziela St. Nowak 
w Chojaicy i N. Szperlihski, Po- 
znań W., ul. Cesarza Wilhelma 31. 

Panmy do szycia maszyną 
spodni poszukuje I, Woze- 
wshki, ulica Szeroka nr. 1 — 
wchód Żydowska II piętro. 

Poszukuję dzierżawy lepszego 

gościńca 
(oberży) w większej wsi z 10 do 
15 mórg ziemi. Łaskawe oferty 
do ekspedycyi Wielkopolanina 
pod nr. 1034. 

Gastownie urządzony i zaopa- 
trzony skład artykułów 
apożywezycłh w bliskości ryn- 
ku z dobrą klientelą jest pod ko- 
rzystnemi warunkami zaraz do 
sprzedania. Zgłosz. do ekspedy- 
eyi Wielkopol. pod nr. 2064. 

Handel rzezuicki 
ze szlachtuzem na małem mfeście, 
liczący na dobre powodzenie jest 
ed 1 kwietnia do wydzierżawie- 
nia. Zgłoszenia do ekspedycyi 
Wielkopolanina pod nr. 10867. 

Z powoda przeprowadz- 
Ki są na sprzedaż gkrzydło i 
rozmaite mebies obejrzeć mo- 
ana od środy począwszy w go* 
dzinach pomiędzy 11-tq a 1-szą. 

Grobla 27, parter na prawo. 

2 składy 
tanio do wynajęcia. 1 stósowny 
dla rzeźnika, 2 do materyałów 
piśmiennych lab krótkich przy 
Chwaliszewie 58/59; zgł. przyjm. 

J. Drygas, 
Wielkie Garbary nr. 8, I. 

Dom. Oswieeim p. Bebro- 
wniki (Kr. Schildberg) potrzebuje 
od 1-go kwietnia pańskiej 

kucharki, 
któraby zajęła się drobięm, albo 
zę skromnemi wymaganiem go- 
spodymi z gotowaniem.. Kopii 
świadectw nie zwraca się. (1039 

Potrzebna p r a c z k a 
od 1. 4. rb. 
obeznana w swym zawodzie i 
wiejska kobieta do 1 dziecka do 
Dominium Dachowa 

p. Gondek. Zasługi podług umowy. 

Ldolna prasowaczka 
posznkuje zajęcia w domn lub po 
za domem, ewtl. w większej pra- 
sowalni. Zgł. przyjm. ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 2064. 

Osoba 
w śred. wieku z lepszej redziny, 
obeznana z gospodarstwem, ku- 
chnią etc. szuka miejsca od 1-go 
marca lub kwietnia, do zastąp. 
lub wyręcz. pani. Zgt. do eksped. 
Wielkopolanina pod nr. 1058.4 

Kupiec, kawaler 26 lat, w bran- 
ży żelaza, który już przez kilka 
lat interes samodzielnie prowa- 
duit, poszukuje miejsca jako dy- 
sponent lub t. p., najchętniej 
w Królestwie. Zgłoszenia przyj 
muje ekspedycya Wielkopolanina 
pod nr. 101%. 

Poszukuje miejsca za pisarza 
gop. lub teź polowege; wła- 
dam obydwoma jezykami krajo- 
wemi zaraz lub od 1 kwietnia rb. 
Zgtoszenia uprasza sią nadesłać 
do ekspedycyi  Wielkopoianina 
pod nr. 105%. 

Z daiem i-go kwietnia r. b. 
szukam do mego handlu towa- 
rów żelaznych, żelaza długiego 
i towarów kolonialnych dobrze 
poleconego pierwszego 

pomocnika. 
Zgtoszeniom proszę dołączyć 

kopie Świadectw, warunki i fo- 
tografię. (1070 

A. Wybieraishi, 
Miejska Górka (Goerchen). 

Szewcow 
na elegancką robotą poszukuje 

Pawel Hittmanm, 
ulica św. Marcina nr. 18, I piętro. 

Uezmia z odpowiedniem wy- 
kształceniem poszukuje do de- 
stylacyi, składu kolonialaego, win 
i cygar Maxymilian Schlei- 
ehert, Swarzedz (Schwerzenz), 
Rynek. (1069 

Weznia 
do handlu towarów łokciowych i 
krótkich poszukuje zaraz 
H. Szesodrowaki, Buk. 

VUeznia 
syna uczciwych rodziców z do- 
bremi wiadomościami szkólnemi 
władającego obu językami kra- 
jowemi poszukują od Wielkiej- 
nocy Bracia Neumann, fa- 
bryka likierów i hurtowny han- 
del win w Lesznie (Lissa i. P.) 

Do mego składu towarów ko- 
lonialnych, delikatesów i win po- 
szukuje od 1-go kwietnia rb. 

IC WAIVE 
z dobrem wykształceniem szkól- 
nem (994 

IL. Gibasiewiez, 
Krotoszyn — (Krotoschin). 

Do mego handlu drogeryjnego 
i towarów kolonialnych poszukuję 

UCZEMIA 
z dobrem wychowaniem i odpo- 
wiedniemi wiadomośc. szkólnemi 

A. Wrmk, Czarnków. 

Nakżadem i drukiem | Fr. ai lt A dace DAD IT w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Szmyt (w zastępstwie) w Poznania, 
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